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Niedziela. f -  rJ ' J .  P ierwsza Kwadra.

Czasdawania ślubów w tym roku zakończy się przed 
pierwszą Niedzielą Adwentu,  to iest za tygodni  dwa; 
która z Panien niedostała ieszcze męża,  odłożyć musi 
nadzieje swoie do p rzysz łego k a r na w a łu , który aby 
b y ł  w związki małżeńskie obfity, Kur jer  z serca ży ­
czy. Tymczasem przytoczym iak z rzeczy co na Ma­
zurach,  w Lubelskiem i Sandomierskiem dzieje się, gdy 
dziewczęta chcą dowiedzieć się,  k tóra pierwej z r o ­
dzeństwa,  krewniaczek lub przyiaciołek,  za mąż pó j ­
dzie. Każda z nich z osobna piecze placek albo pod­
pałkę,  którą cyfrą swoią, albo ieśli pisać nie umie ,  ia* 
kim innym znakiem cechuie,  dla rozróżnienia od in­
nych.  Po upieczeniu,  placki kładą na s tołku i wpusz-  
czaią do izby psa mocno wygłodzonego.  Któ ry  z tych 
placków lub podpałek pies porwie przed innemi,  ta 
najrychlej  za mąż wyjdzie.  Do takiej zabawki wróż- 
bowej,  używane są w miejsce placków, ugniotki  to iest 
gałki  z ciasta, albo kości z nóżek cielęcych.

Rada Administrac: dnia 24 Paźdz: (5 Listop:) r. b., 
zatwierdziła mianowanych przez Kommisję Rz: Spraw 
W.  i D . : Sekretarza Biura Naczelnika Powiatu Ma- 
r jampolskiego,  Józefa FVt>ęlowskiego, pełniącym o- 
bowiązki Pomocnika Neczelnika tegoż Powiatu,  i Se­
kretarza klassy 3ej w Komisji Rz: Spraw W.  i D. E d ­
u a r d a  T ra u tso ld , pełniącym obowiązki Pomocnika 
Naczelnika Po wialu Sejneńskiego.

Wczoraj ,  w s tarożytuym tutejszym Katedralnym 
Kościele Sgo J a n a ,  mianowicie w Kaplicy Szanownego 
Bractwa Literackiego,  nader rzęsisto oświetlonej i g u ­
stownie w kwiaty przystroionej ,  odb y ł  się obrzęd za­
ślubin Panny Emilji B łes iyń sk ie j , drugiej  Córki Wgo  
B łeszyńsk iego , Kupca i Obywatela Miasta Warszawy,  
z. Panem Karolem Brobek. Kler  na głosy odśpiewał  
Hy mn:  aPrzyjdź D uc h u  Ś t y . ”  Rodzice Panny Młodej ,  
Krewni,  Przyjaciele i inne Osoby licznie zebrane w Ko­
ściele, gorąco prosili Pana BOGA, iżby na Nowożeń­
ców,  zlewać raczy ł  Błogosławieństwo.

Insty tu t  moralnie zaniedbanych Dzieci, obok wspar ­
cia Rządu,  u t r zymywany  iest z darów i zapisów do­
broczynnych,  k tore ocedieiąc ważny i t rudny cel do 
spełnienia,  nie skąpą dłonią niosły pomoc nieszczęśli­
wym wycbowańcom,  opuszczonym od Rodziców,  i 
tuz ku drodze występku zmierzają j m. Nędza, ta g ł o ­
śna sprawczyni  upadku moralnej  st rony człowieka,  
która w obecnych latach w społeczności  silnie grasuie,  
iest powcdem, że tyle sierot zostaie bez pożywienia i 
nauki ,  ciśnie się do [nstytulu moralnie zaniedbanych 
dzieci ,  żebrze schronienia. Ins ty tu t  zatem ten,  nad

zakres liczby wychowańców o ile może przyjmuie o- 
puszczone sieroty,  które na ulicach miasta Warszawv 
na włóczęgostwie lub z ł ym  uczynku,  napotkane zo­
stały.  Ze iednak szczupłość  funduszów Ins ty tu tu  i 
drożyzna produk tów,  niedozwalały tym usi łowaniom 
zadosyć uczynić,  wypadło  więc w takim wypadku szu­
kać pomocy i wspó łudziału  Publiczności.  Pomysłem 
JW.  Hrabiego Ska rb ek , Prezesa R a d y  Głównej  Opie­
kuńczej  zakładów dobroczynnych.w Królestwie utwo­
rzoną została wystawa kwiatów w Instytucie wód mi­
neralnych w Saskim Ogrodzie; Salony i galerje,  nape ł ­
n i ły  się rzadkiemi krzewami,  owocami i warzywami,  
które ogrody Rządowe i właściciele ogrodów p r y w a ­
t n y c h ,  z prawdziwem poświęceniem i uprzejmością 
nadesłały.  Staraniem Komitetu,  gustownie w kląby,  
piramidy i girlandy,  ustawione kwiaty,  przedstawia­
ł y  ujmuiący widok tej pierwszej  wkra iu  wys tawy .—  
Publiczność obok niepogody,  pamiętna na cel dobro­
czynny,  pośpieszyła licznie na wystawę,  i tym sposo­
bem z opłaty po kop: 15 od wuijścia, tudzież naddat­
ków i z sprzedaży darowanych przedmiotów,  w p ł y ­
nęło  r s r .  360 kop. 34r/z; a gdy koszta wys tawy  , to 
iest, urządzenie sali, opłata s łużby,  muzyka i inne roz­
liczne w y d a t k i  wynosi ły  rs. 130 k. 54' /2; Pozostałe 
zatem rs. 229 k. 80,  stanowią czys ty zasiłek Ins ty tu ­
tu,  który przy nadchodzącej zimie, ważną będzie po­
mocą w opatrzeniu niezbędnych potrzeb wychowań­
ców.— Rada przeto Opiekuńcza,  czuie się w obowiąz­
ku z łożyć podziękowanie wszystkim co się do u tw o­
rzenia wystawy przyłożyl i ,  co ią zechcieli zwiedzać i 
pomnożyć przez to fundusz Ins ty tu tu ;  który zbłąka­
ne dzieci zwracając na drogę moralności,  stara się, aby 
społeczność nie napróżno niosła swe ofiary.—  W skle­
piku urządzonym przy wystawie,  do sprzedaży kwia­
tów sztucznych,  przez wychowańców l n s t y tu tu G łu -  
choniemych wyrabianych,  zebrano w ogóle summę rs.  
47 k. 10; w której  mieści się wartość ocenionych przez 
Ins ty tu t  kwiatów za rsr.  37 k. 35; Resztuiące zatem 
rs. 9 k. 75, stanowią cząstkowe dopłaty i ofiary.

W czoraj z rana odprawiane zostały wKo sc ie le XX.  
Kapucynów,  solenneExekwie,*a pokójduszy ś.p. JW .  
Alexandra Józefa G raybner, Rzeczywistego RadcySta-  
nu,  Prezydenta Miasta W arszawy.  P 0 odśpiewanych 
wigiljach i odprawionych przy wszystkich Oł tarzach 
Mszach czytanych,  celebrował  Mszę W i e l k ą  ża łobną 
J W. J X. Biskup Ilermopoli tariski ,  Administrator Archi- 
dyecezji  Warszawskiej .  Następnie tenże J W .  Paste rz ,  
odby ł  Kondukt  żałobny w około katafalku wspaniale
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przybranego. M nóstw t świec Jarzących rozwidniało 
Kościół.  Rodzina Z m arłego , znakomite Osoby, oraz 
podw ładni Nieboszczyka, znajdowali się na tych reli­
gijnych obrzędach.

K a i . k x o a r z  fV a rsza w sk i, P opu larno-N aukow y, 
zebrany staraniem H- S k:,  w yszedł z d ruku .  Nabyć 
go można we w s z y s t k i c h  Księgarniach i w Drukarni 
J .  lin ger, przy ulicy Miodowej Nro 481, gdzie Księ­
garnia W go Sennew alda .

Mechanik tutejszy JP. J. S la ffe l, wynalazca tna- 
ehiuy rachunkowej do 4ch działań ary tm etycznych , i 
wyciągania pierwiastków kw adratow ych , oraz innych 
machin rachunkowych, np. do u łam ków, zamiany mo* 
n e t  î  t.d., obdarzony medalem z wystawy tutejszej w r. 
1845, w rócił  niedawno z dwa-kruć pod wysoką opie­
ką podiętej podróży do Petersburga ,  gdzie uietylko 
świat uczony, ale i dostojne osoby raczy ły  przyznać 
h o łd  podziwienia warszawskiemu wynalazcy, przed 
kilką laty iu i  w piśmie naszem ocenionemu, i uznane­
mu geniuszem  przez tute jszego znakomitego uczone­
go b. Profesora Adryana K rzyżanow skiego. Raport 
cz łonków  Akademji cesarskiej w P e te rsbu rgu  P ro fe ­
sorów B untakow skiego  i Jacobi,zaszczycając pochw a­
łami piękne wynalazki JP .  Staifel, tak co do no w o śc i , 
iakotez prostoty ich działania , poleca go łaskaw ym  
względom JW . Ministra Oświecenia narodowego. Pe- 
te rsb u rg sk a  gazeta l/lu s tra c ja , umieściwszy p o r tre t  
i rysunek  machin JP. Staifel, mieni ie wyższemi od po 
doimy ch wynalazków L eibm tza , M ahona , K olm era , 
i wielu innych. Tenże za powrotem do W arszaw y, u- 
szczęśliwion\ został reskryptem  J W .  Tajnego Radcy 
Ministra Sekretarza Stanu Królestwa, z daty I7/z>> W'rz: 
b .r . ,  zawiadamiającym, iż N. PAN, miłościwy nasz Mo- 
narcha,  raczy ł przeznaczyć wynalazcy nagrodę w ilo ­
ści rs. 1500; prócz tego J .  C  W'. W. Xżę K o n s t a n t y  M i -  
k o h j e w i c z ,  podczas ostatniego Swego pobytu  w W ar 
sza wie, raczy ł poinienioną nucbinę oglądać. JP .  Staifel 
przysposabia teraz szczegółowy opis swoich wynalaz­
ków , celem upowszechnienia takowych. Rzadko któ- 
ry  geniusz w tak krótkim przeciągu czasu tak św ie­
tnego  doznaiepowodzenia; nie ieden u t  vor dzielnego 
ta len tu  spoczywa przez ca łe  wieki,  nim go ręka zna­
w cy  otrząsme z p y łu  zapomnienia i ocenieniem wyna­
grodzi; JP .  Staflel w sile wieku> (bo ma M |ed Aie U t 
•50 i kilka) począwszy od skromnego zawodu Zegarm i­
s trza ,  po 10 letniej mozolnej pracy i myślenia, d .stą­
p i ł  szczęścia, iż zadziwił uczonych europejskich swo- 
iemi utworam i, zamierza uczynić takowe praktyczne- 
mi dla ca łego  społeczeństwa, i s ta ł  się g  doym tej ła -  
ski Monarszej, która z ojcowską pieczołowitością wy­
nagradza wszystko co tylko iest wzniosłem i użyte 
czaem. Oby JP . btatfel nie u s u w a ł  w zaszczytnym

swoim zawodzie; kto wie może twórczy duch iego o- 
bok tylu zachęt nowemi uświetni się pomysłami dla 
własnej iego i dla chluby W arszawy, gdzie swoie prace 
użyźnia.

Dziś temu lat 55, gdy w W arszawie Proboszczem 
Panny MARII b y ł  X. .H a /ino tt if ł i  Biskup Cynejski, 
Sufragan= Miednicki, o trzy m ał  w prezencie od miesz­
kańców Żmudzi wdzięcznych za Jego gorliwość p rzy  
odwiedzaniu tej części Dyeeazji, ogrom ną miednicę 
srebrną napełnioną pieczonemi gęśmi. Każda parafja 
p rz y s łu ż y ła  się p rzytem  darem dla ubogich, z któ­
rych  iedynie wsparcie rozdzielono najuboższym W ar-  1 
srawianom, m .iącym  irnie M arcin  a nazwisko G o­
siewski.

Jeden z najznamienitszych Autorów spó łczesnych ,  
I łen ry k  l i r .  Rzewuski, k tórego Listopad, P am ią tk i 
starego szlachcica parnaw skiego  i świeżo d rukuiący  
się Zam ek krakowski, w takim są rozgłosie , iż prawie 
co chwila dopytują się, czy jeszcze nie przyszedł trans­
port: ' w ydał świeżo w P e te rsbu rgu :  G łos na puszczy, 
próbki m oralne i  po lityczn e , w formacie Listopa­
da. Księgarnie Fr. Spiess  i spółk i, oraz G. Senne• 
w a ld a , odpowiadając powszechnym żądaniom, zamó­
w iły  całą  niemal ilość nie wielu odbitych esem plarzy,  
k tóre  w tych dniach nadejdą. Dla za ma w iniący cli 
więc osób, ustanawia się cena do ch« i l i  przyjścia tran-  
spoi tu po zł. 8. W tejże Księgarni Fr, Spiess, p rzy  u- 
licy Senatorskiej Nr 4t>0, przyjrouie się p rzedpłata  i 
na Zam ek krakowski, aż do chwili wyjścia, po zł.  30 
(rs. 4 ‘/«)- l^eny tak Głosu  iak i Zam ku  po nadejściu, 
znacznie będą podwyższone.

Piękna pogoda pozwala Amatorom myślistwa, owym 
N em rodom  W arszawskim, używać przyiemnych w y .  
cieezek, i zabawiać się polowaniem w okolicach miasta. 
Wracaiący, maią torby nieźle obsadzone zaiącami, k u ­
ropatwami i innem ptastwem, co zad.ie k łam stw o o- 
wemu przysłow iu  że M yśliw y ptaka  zabije, a ciele  
zje. Złośliwi chcieli tym sposobem ocenić nierówność 1 
percep ly  z expensą  na szkodę myśliwych.

Wczoraj przez dzień cały m gła  gęsta  zalegała mia­
sto. W szystko wyglądało  siwo, oddychaliśmy iskby 
100 funtówem powietrzem. Meteorologowie doświad­
czeni wróżą dalszą pogodę.

Nakładem Gustawa Sennew alda  Księgarza przy uli­
cy Miodowej N ° 4 8 l ,  wyszło  w trzeć h językach: fran- 
cuzkim polskim i niemieck im dzieło w trzech tomach 
p. t: N auka p isan ia  listów , ułożona dla młodzieży 
obojga p łc i ;  dzieło w ogóle użyteczne wszystkim t r u ­
dniącym się wy h >waniem, i z»<» ięra iące: bil, ty i |,gty 
wszelkiego rodzaiu, sposoby *ak' ńczania listów, róż"e  
przedmioty do w y  pracowania dla uczących się, iako 
te* powistowania prozą < wierszem, i inne m ałe  p- ezje
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do imionników g’ u iy c  m gące; napisał po francuzku  
Jozef  M onneuse  Nauczyciel języka francuskiego; t ł u ­
maczył po polsku M. S k o tn ic k i ; zastosow af 'do  nie­
mieckiego J. M. E lk a n a ,  Autor Nowej Metody, Zbio- 
ru  Umiejętności i innych dzieł.  Od dawna, dawał się 
u nas uczuwać brak dzieła, przy pomocy którego m ło ­
dzież mogłaby z korzyścią kształcić się w kompozycji 
listów w obcych ięzykacb, w rodzaiu pisania najpo­
trzebn ie jszym , najzwyczajniejszym i najtrudniejszym 
zarazem. W szystkie w ysz łe  za granicą, ku temu prze­
znaczone dzieła, pomimo swoirj rozmaitości, nieodpo- 
wiadaią celowi; w icdnycb bowiem widziemy płaskość 
przedmiotów, w inny*h niesmaczne i niezgrabne w y­
rażenia, w innych nakoniec styl zaniedbany, a nawet 
ięzyk pokaleczony. Obecne zaś dzieło przedstawiając 
obfitą rozmaitość każdego rodzaiu listów, posłużyć za­
razem może ku wprawie w ię z y k ac h ,  ku wykształce- 
niu sm aku ,  ku nabraniu]obfitości wyrażeń i nadaniu 
owej zgrabności u k ła d u ,  która cecbuie ludzi dobrze 
wychowanych i porządnie myślących. Czystość mowy, 
wyrażenia ozdobne i nieskończenie urozmaicone, wa­
żną są do nabycia znaiomości ięzyków zaletą obecnego 
dzieła. Temata zaś, których znaczny zbiór podał Au­
to r ,  niemałą będą ulgą w zadawaniu uczniom przed­
miotów do wypracowania. Powinszowania wierszem 
i prozą zastosowane do rozmaity-' h potrzeb i okolicz­
ności życia społecznego, w k tórych  wybierać można 
dowoli od dw uwierszowych dla m ałych dzieci aż do 
łowjalnych i p o u fa łych ,  są miłą niespodzianką dla 
w szys tk ich ,  którzy  niezdolni własnemi wyrazami u- 
Czuć malować, pragną swoim di-broezy ńci m wdzięcz­
ność ogłaszać. Prócz tego, w przyjemności, iaką zna j­
dą składając życzenia, tę ieszcze korzyść odniosą, że 
nabiorą wprawy w obcych językach, i nauczą się z pol­
skiego tłumaczenia, obcych ięzyków ducha pojmować. 
W ydawca przekonany będąc o potrzebie i użyteczności 
podobnego dzieła, s ta ra ł  się u zynić ie dla wszystkich 
p rzyślę ; n e m ,  i ponrm o znacznego nakładu i obszer- 
nośoi dzieła ,  zawierającego do 40 tu  arkuszy, ścisłego 
in 12ino na pięknym papierze d r u k u ,  cenę nader u- 
miarkowaną, bo tylko zł. 13 gr. 10 naznaczył. Dzieło 
to nabyć można we wszystkich znaczniejszych Księ- 
gai niach.

W czoraj w Red: K urje ra  złożono od Jl. E. zł. 26 
g r .  20, do dyspozycji 'Iow: Dobroczynności.

W przysz łą  Środę Wieczór muzyczny w  R esu rsie  
K u p iec k ie j;  na k tóry  bilety w p rzysz ły  Y4 torck i Śro­
dę będą o y dawane w domu Resursy.

W yczytawszy w K urjerze Nr 285 o nowo u rzą d zo ­
n y m  S a lo n ie  f r y z o w a n ia  i s tr zy że n ia  w ło só w  przez 
Pana K ra c iń sk ieg o , roieszkaiącego przy ulicy Miodo­
wej N r4 b 6 a ,  powodowany ciekawością, pośpieszyłem

takowy zwiedzić, i niemałom zdziwił się. p r tekonaw- 
szy się naocznie, i e  wyż wspomniony .Salon nieustę- 
puie Salonom paryzkim. Rędąc po 2 kr, ć w Paryżu , 
miałem sposobność zwiedzania najznaczniejszych z a ­
kładów  tego rodzaiu; przeto oddać muszę pochw ałę

'd '  ^ p ^ ^ ^ k iy m o  za gorliwość, z iaką p rzy s łu g u je  
się Publiczności w wydoskonaleniu wszelkiego rodza­
ju ry zury . Widać, i e  Pan Kraciński nie szczędził 

osztow, ze odwiedził W iedeń i Paryż, zkąd zapewne 
przy wiózł nową, dotąd u nas n iezn a n a  n iesp o d zia n kę . 
W urządzonej o m y ln i e  na ten cel szafce umieścił o- 
koło  100 przedmiotów; w osobnej puszce z n a j d u i e  się 
spis tych przedmiotów na osobnych kartkach. P rzy­
chodzień wyciąga iednę kartkę  i o tr z y m tlie  g ra tis  
p rze d m io t  na mej napisany. Sama chęć p rzysłużen ia  
się P. Kracińskiego, zręczne i szybkie fryzowanie i 
s trzyżenie w łosów, czem zakład iego celuie, u p rze j­
me obejście się. oraz niespodzianka sprawiająca isto­
tną  przyjemność każdemu p rzychodzącem u, każą mi 
p u b lic zn ą  oddać p o c h w a łę  temu Panu Kracińskiemu, 
że zakład iego nie tylko możoa nazwać iednyrn z n a j ­
ce ln ie jszy  chys  Warszawie, ale porównać można do naj­
pierw szych zagranicznych. —  Ant; R o g o ziń sk i, Oby­
watel z Płocka.

Przypomina się niniejszem, że przyiemnie bawiące 
dziełko, szczególniej podczas d ług ich  wieczorów je­
siennych i zimowych, pod ty t u ł u n ;  S y b il  la  w ieszcza , 
c z y li  K a b a ła  lic zb o w a ; Z a  ba u a  zm ys ło w o  i u m y ­
s ło w o ' p r z y je m n a ; w y d a n ie  tr z e c ie , W a r s z a w a ,  
1 8 4 6 , o k tórem  by ło  iuż w K u rjerze  Warszawskim 
kilka razy, a mianowiciej pod N rtm  250 r. b. obszer­
niej doniesionem, znajduie się ieszcze do nabycia, 
w niewielkiej iuż ilości exemplarzy, tylko w Księgar­
niach tu te jszych : S .  H . M erzb a c h a , G .S e n n e w a ld a  
i  S .  O rg e lb ra n d a , przy ulicy Miodowej; Pr: S n itssa . 
i  S p ó łk i  przy ulicy Senatorskiej, H .  iS c la n so n a , J .  
B ła szk o w sk ie g o , tu d z ie ż  tv S k ła d z ie  B o n u so w y m  
R ozm aito śc i M . K o n o p a ckieg o , przy ulicy Krakow:- 
Przedm:; e x e m p ta rz  p o  z ł .  —  S . 4 -  P .

W ciągu ubiegłego ty godnia, od dnia 6go d« 12g« 
b. m p rzybyło  do W a r s z a w y  i wyjechało z niej,  ko- 
le ią  że lazną  osób 3,131). Od Igo  Stycznia d o 5go  Li­
stopada r. b. przyjechało i wyjechało osób 182,311. 
Razem osób 185,450.

Potka, z Pas de T ro i* ,  z baletu H ra b in a  i  W ie ­
śn ia czka , kompozycji A. A d . m a ,  u h ł .d u  na fortepjan. 
J. Stefaniego, wyszła nakładem Ig; K lukęwskiego. 
Lena .zł. 1.

Na ostatnich targach W arsraw s: i Progs:, p łacono

O
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Siana fura iedno-konna od rs. 3  do rs.  3 k. 00- (od zł. 
20 do z ł .  26); paro-konna od rs. 4 k. 5 do rs. 6 k. 75 
(od zł. 27 do zł. 45). Słomy fura  zwyczajna od rs. 1 
k. 20 do rs. 2 k. 70 (od zł. 8 do zł.  18). W ó ł  do­
b ry  od rs. 36 do rs. 5S' kop 5 (od zł.  240 do zł. 3S7), 
średni od rs. 27 do rs.  35 k. 321/ż(od zł .  [g() ,j0 235
gr. 15), lichy od rs.  ł S k. 90 do rs. 26 k. 10 (od zł.  126 do 
zł.  174). Kartofli korzec rs. 1 kop. 78 (zł. 11 gr. 26). 
Okowity garniec rs.  1 k. 36 (zł. 9 gr. 2); Szumówki 
kop: 81 (zł. 5 gr.  12). —  Sprowadzono onegdaj na ta rg  
P ragsk i z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tu te jszych  
K u p c ó w : wołów sztuk 336, z różnych miejsc K ró­
lestwa 128; ogółem wołów 464, w ieprzy 746, bara- 
nów  2083; z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi na kon- 
sumcję miasta, w ołów  sztuk 359, wieprzy 4S9, ba- 
rany  wszystkie. (G. P.)

Księgarnia Henryka Natansona  p rzy  ulicy Krak:- 
P rzedm : Nr 442, o trzym ała następuiące dzieła: Obra­
zy  z życia i podróży, zł. 6 g r .  20. O’Donnel, powieść 
irlandzka przez Lady M organ , t łu m a c z y ł  z angiels: 
A. Koźmiński, 3 tomy, zł .  15. Pamiątka z Krakowa, 
opis tego miasta i iego okolic, przez Józr Mączyńskie- 
go, z rycinami i planami, 3 tomy, zl. 26 gr. 20. Pi- 
killo Alliaga czyli Maurowie za Filipa I I I ,  p rzek ład  
z francu:, tom lszy  zp renum era tą  na 5 tomów, zł. 20 . 
Pomniki do dzieiów Litewskich, pod względem histo­
rycznym ,dyp lom atycznym , ieograficznym, s ta tystycz­
nym  i t. p., przez Teodora N arbutta, z ryciną i facsi­
mile, zł. 10. Rozryw ki um ysłow e, 3 tomy, zł.  1 3 gr. 
10. Zemsta Hiszpanki,  romans z czasów Richeliego 
przez  Eugeniusza Sue, przek ład  Sk:, 4 tomy, zł.  18. 
Jo rdan ,  fantazja dramatyczna przez Antoniego Sowę, 
zł .  6 gr .  20. Księgarnia powyższa posiada znaczny 
zbiór książek do Nabożeństwa oprawnych po rozmai­
ty c h  cenach.

W czoraj na przedstawieniu Ferdynanda Kortez, 
zebrana Publiczność, g łośnem zadowoleniem objawia­
ła  uwielbienie dla wielkiego Kompozytora, niemniej 
zasłużone dawała oklaski wykonaniu przez naszych 
A rtys tów , w dowód czego zaszczyciła przywołaniem 
J Pannę Rywali, oraz J PP. Troszla, Matuszyńskiego  
i Szczepkowskiego.

(A. n.) Anna z Rostworowskich, Córka X awerego 
Kasztelana Ziemi Zakroczymskiej i Izabelli z Hrabiów 
Małachowskich, po Florjanie Baronie Kobylińskim, 
h. Jenerale W. P., Prezesie Komisji W ., Radcy Stanu, 
W dow a, w dniu 6 tym b. m. zakończyła cnotliwe swo- 
ie życie.

Z  Petersburga  Radca Kolegjalny Nieporozny
Pomocnik Prezesa T ry b u n a łu  Cywil: Gub: Podolskiej, 
mianowany został Radcą Stanu. —  W Petersburgu* 
zaprowadzonym został regularny bieg omnibusów,

ksz ta ł tu  tak zwanych liniiek  nakrytych.  Ptfwozy te 
kursuią ciągle pomiędzy Kościołem P r z e m i e n i e n i a  

P a ń s k i e g o  a Kościołem Sgo M i k o ł a j a ,  od godz: 8ej 
z rana do I le j  wieczór. Cena od osoby 10 kop. (gr. 20).
—  D. l/ i 3 Paźdz: odby ło  się w Niżnym Nowgorodzie 
solenne otwarcie wspaniałego ahw eduku i fontanny na 
placu Alexiejewskirn.

R egestra tor  Kolegjalny Skirga iło , Urzędnik Kance- 
larji Opieki Szlacheckiej w Kownie, życie zakończył.

A n g lja .—  Królowa zamyśla nabyć zamek Mona 
na wyspie Man, na letnie mieszkanie.—  Xżna Cam • 
bridge (Kembrycz) wróciła  ze s ta łego lą d u .—  Xię- * 
żniczka Z o fja  ciotka Królowej, 3go b. m. obchodziła 
70tą rocznicę swoich u rodz in .—  W ostatnich dniach 
przywieziono gotówką dla ang: Banku miljon fun tów  
sz terh ;  mimo to, stopa procentowa wynosi ieszcze8 ' /2; 
iego Kantor filjalny w Liwerpoolu dyskontuie tylko 
po 9 procent. T ow ary  w miastach fabrycznych za go­
tówkę są bardzo tanie, wexle z trudnością tylko zbyć 
można. Dotychczas ani ieden dom ang: nie p rzy ią ł  
udzia łu  w nowej pożyczce f rancuzk ie j .—  3go b. m. 
niepamiętna m g ła  zaległa Londyn ; pomimo zapalo­
nych świateł gazowych i pochodni, przez kilka godzin 
powozy nie m og ły  k u rsow ać .—  Wzmacniaią obecnie 
na wielką skalę warownie P ortsm utu .  —  Alderman 
Hooper 3go b. m. został installowany iako nowy P r e ­
zyden t miasta Londynu.

B elg ja .—  Bank belgicki w końcu z. m. miał inkas- 
sować 2500 wexli; mimo kry tycznego  stanu finansów 
w innych k ra iach ,  gotówka w p ły n ę ła  iak n a j re g u ­
larniej.

Francja.—  Z okoliczności rocznicy utworzenia się 
ministerstwa PanaG iso ,  ogłoszono nominacje 6ciu J e ­
nera ł  Poruczników, 13tu Jenerał-M ajorów, oraz zna­
cznej liczby P u łkow ników  i Podpułkow ników . —  Ab- 
delkader  iest panem całej prowincji Rif; S u łtan  Ma­
rokański przeniesie swoią rezydencję do Fez, zapewne, 
aby dowieść, iż wracaiąc w prowincje wschodnie swe- J 
go państwa, nie obawia się w p ły w u  E m ira .—  Bankie* 
rowie paryzcy bardzo opieszale przystępuią do uczest­
nictwa w nowej pożyczce.—  Sąd Policji Poprawczej 
w S. Omer, skazał Hrabiego Homer na 2-miesięczne 
więzienie i 200 fr: kary , za to, iż dał  ognia do dziecka, 
które w iego posiadłości wlazło na drzewo; rany dziec­
ka nie są niebezpieczne.—  T/ialberg  przepędziwszy 
lato w Danji i Szwecji, w róc ił  na zimę do Paryża. —  
Panna de Luzy  w tych dniach ma być uwolnioną.

G recja.—  Rząd grecki podobnie iak Porta ,  przed­
staw ił  trzem mocarstwom opiekuńczym dokładne ob­
jaśnienie sporu  zachodzącego między nim a T urc ją .

H iszpanja .—  Królowa K rystyna  spodziewaną iest 
w Barcelonie; mówią, iż stąd uda się do Rzymu.
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N iem cy  A rcy-X ię S te fa n , niedawno ozdobio­
ny węgierskim orderem Sgo S t e f a n a  ; bawi ieszcze 
w Wiedniu. W  te j ie  stolicy nie wiadomo ieszcze nic 
pewnego o związku X'cia G enui z Xczką Saską.

Rozm aitości. —  W Lille 17go z. m. nieiaki Pan Go­
d a rd , żeglarz napowietrzny, chciał puścić się balonem 
papierow ym , u k tórego zamiast gondoły ,  uwiązana 
by ła  deska, do której żeglarz b y ł  przywiązany. Zale­
dwie balon do wysokości domów w yszed ł,  iuż gaz 
różnemi szparami w y la tyw ał,  i zaczepił się o najw yż­
szy komin; tam buiaiąc w powietrzu, biednego żegla­
rza w łó c z y ł  po dachu; nareszcie udało  się G odardow i 
uchwycić okna na s trychu  będącego, gdzie mu przybyli 
na pomoc, i od deski odwiązali. T rw oga Publiczności 
przypatru jącej się temu okropnemu widowisku, by ła  
straszliwa; mężczyźni krzyczeli,  kobiety mdlały; aż 
dopiero wszystko uspokoiło się, gdy go widziano ura­
towanego. W ątpią bardzo, ażeby on drug i raz papie­
row ym  balonem chciał puszczać się. Cóś podobnego 
Stało się przed 20 kilką laty u nas w Warszawie, kiedy 
Jo rd a k i K uparenko  papierowym balonem puścił  się. 
—  Wiedeńska Gazeta pow iada ,że  Król Salom on  miał 
powiedzieć: >>iż nie masz nic nowego pod słońcem.” 
Ale Król Salomon raczy nam przebaczyć ieżeli powie­
my że to nieprawda. Pójdźmy tylko i spojrzyjm y na 
świat, a przyznamy sami, że Król Salomon zm inął się 
z prawdą. Nienowego! o n ieba!acó iby  to za nudy by­
ły  na święcie, nasze tańcuiące herba ty ,  nasze literackie 
kawy,| musiały by ustać , wszystkie Damy z o s t r e u i  
językami pewnoby zw a rjo w a ły ,  gdyby aż do tego 
przysz ło ,  żeby niebyło nowego skandalu, albo skan­
dalicznej nowinki. A cóźby Gazety biedne pisały a cóż 
by Teatra g ra ły ,  a szególniej Profesorowie Astrono- 
mji, którzy ieszcze żadnej planety albo komety nieod- 
kryli. Ale na złość królowi Salomonowi, my tyle n o ­
win w naszej gazecie pisać będziemy, że aż się świat 
zadz iw i.—  O ryginały  nigdy niew ym rą : »Niedawno 
w  Wiedniu spotkało  się dwóch przyiaciół w iraktyer- 
ni; oba dowodzili, że są największemi żarłokami na 
świecie, i to przy świadkach. Nareszcie spy ta ł  ieden 
driigiego: »Naprzykład ^ ie lebyś porcji cielęcej pie­
czeni b y ł  wstanie zjeść”? zapytany, odpowiedział zi­
mną krwią iak człowiek, k tóry iest pew nym  sw ego, 
30ci, co dwie minuty iedną. Oho ho ho, to tylko p rze ­
chwałka mój przyjacielu, rzecze drugi. »No załużm y 
się” »dobrze” idzie o 400 zł.,  i dobył puljares, drugi do- 

• b y ł  także, i założyli się. O trzy kwadranse na 1 Olą za ­
częła się ta walna bitwa, i nasz ża r łok  do 3eh kwa 
dransy na l i t ą  skończył 30tą porcję, i r z e k ł :  »Teraz 
mój Przyiacielu, z radości żem w y g ra ł  z a k ła d ,  zjem 
ieszcze iedną, iakoż istotnie z jadł 31szą. —  A negdo ta  
o H ayden ie . Pewnego poranku wszedł człowiek po­

rządnie ubrany niskiego wzrostu , do składu m uzykal­
nego P. Howells w Brystolu, i życzy ł  kupie nót na 
fortepjan. Howells  pokazał mu kilka Sonat ilaydena 
świeżo wyszły eh. Obcy zaczął ie przeglądać, i rzek ł:  
»Tych niechcę, one mi się niepodobaią ” Ilowells rzekł:  
»Panie to są Sonaty Haydena.” »Bardzo dobrze, ale ia 
chciałbym coś lepszego. »€óś lepszego ! zaw o ła ł  H o ­
wells z gniewem : nato Panu nic nie mogę odpowie'- 
dzieć, iak tylko najniższy s łu g a ”; i odw rócił się od n ie­
go. W  tem obcy rzecze : »Ale mój Panie, ia iestern 
sam Uayden.” Howells w największej radości, rzuca 
się mu na szyię, ściska ic a łu ie  g 0 , a Haydeitowr tak 
by ło  pochlebnym to przyięcie , że odtąd byli najzau- 
fanszemi przyi^ciołmi. —  Nieiaki Pan K atterino  Kat- 
terin i, wynalazł nowy In s trum en t m uzyczny, nazwa­
ny przez niego G lieibarifono;  iest on nieiako spok re ­
wnionym z klarynelem, z basethornią, z oboiern i fago­
tem ; popisywał się na niem w W ied n iu ,  i Gazety 
wspominają go z pochwałą; szczególnie dolne toDy, 
maią być bardzo przyiemne i mocne. —  W Glasgo- 
wie w tych dniach u m a r ł  Jegom ość,  który  swoie ży­
cie miał ubezpieczone na 30,000 funtów szterl:. Po- 
iego śmierci, zg łosiły  się po tę summę aż trzy  żony 
nieboszczyka; okazało się ,  iż ubezpieczony z każdą 
z nich formalnie b y ł  zaślubiony; iedna o drugie j nie 
wiedziała, każda miała swoią rodzinę i gospodarstwo, 
z każdą po kolei mieszkał przez dwa tygodnie; pozor­
ne podróże dla spekulacji b y ły  iego wymówką przy 
oddaleniu się z domu. —  Profesor Schoenbein  (Szen- 
bejn) wynalazca baw ełny  strzelniczej,  w ynalazł tak ­
że sposób zamienienia tak zwanego karton p ie r r e  
w massę p rzezroczystą ,  z której wyrabia szyby, bu ­
te lk i,  szklanki i t. d,, nie ulegaiące stłuczeniu-

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
B n łh a r in  Ant: O b y :  z G ub:  G rodzier is : ;  B o g d a n o w ic z  G rz e g :  

O b y :  z M a k o w is k ;  D u b o w ic k i  M ik :  P o d p u łk :  z M o s k w y ;  D u tk i e ­
w icz  Dom u: O b y :  z P e te r s b : ;  E b e r h a r d  F i l ip  U r z ę d n :  z J a n o w a ;  
J a u o w i c z  W ł o d z :  S e k r :  K o le g :  z G u b :  C h e r so ń s k ie j ;  K r a s z e w s k i  
J u l :  P u łk :  z K r a s n e g o s ł a w u ;  K le m e n s  H e len a  Z o n a  P u łk o .  z D y -  
n e b u rg a ;  Ł o z iń s k i  Mieli: O b y :  z G u b :  P o d o ls k ie j ;  M a łe c k i  H en r :  
O b y :  z R a jca  Sz lach eck ie g o ;  P o tk a ń s k i  F r a n :  O b y :  z I g a ń ; R u l h -  
k i r c h  F r y d :  Ofice r  W o j s k  P r u s k :  z Le gn icy ;  W o ź n i a k o w s k i  D a ­
w id  S ęd z :  P o k :  z Rudna;-  Z a b ie l s k i  E r a z m  O b:  z P i janow a .  ( G .P .J

_ .  . • W O K T IE S IE S riJL - ,  n .D n ia  4 / 1 6  b.  m. w B iu rz e  W y d z :  G ó r n i c t w a  p r z y  K om : R z ą d :
P r z :  i S k a r b u ,  o d b ę d z i e  s ię  l icy tac ja  na  dos taw ę  do M a g a z y n u
G ó rn ic z e g o  w  D ą b r o w i e ,  O L E J O  r z e p a k o w e g o  p r e p a r o w a n e g o
i n i e p r e p a r o w a n e g o . —■ D nia  1 8 /3 0  b. m. na d o s taw ę  ro z m a i te g o
g a t u n k u  L I t i  k o n o p n y c h ,  o raz  S Z P A G A T U .  ,  ,  .

•tar . . r  1 j_ .  « i . . . __.„ Sali Posiedzeń*

k v u u j b i i i ,  r u j 4 » , v *
L E K ..—  D. 6 / 1 8  b. m. na  d o s ta w ę  K A M I E N I  po ln y ch  
k o w a n ia .  —  D. 1 0 / 2 2  b.  m. na  dos taw ę  w c iągu  r .  p.  U  L E J l f
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czyizczoncgo do domów. —  O. 1 4 /2 6  ,b. m na dostawę do D ru ­
k a rn i  Miejskiej w Ratuszu ,  749 font:  t l T E R  M E T A L O W Y C H  
r ó  o«-j wielkości.—  D. 1 8 /3 0  b. m. na dostawę M A T E R J A E Ó W  
P IŚM IE N N Y C H .

Poezlamt W arszawski —  W  miesiącu Lis topadzie r . 1845 
oddaną została  na Stacji  Pocztowej w Miechowie, P O S Y E K A  do 
O th iu g e ra  w Radomiu adresowana,  wagi 20 funt: 24 łu t : ,  warto-  
» i 36 r s r  ; gdy po odbiór tej posyłki tak adressai .t  i a k o i  oddaw ­
ca  OAiinger n iezgłaszaią się, przeto Pocztami W arszaw : wzywa 
i c h  niniejszem, aby po odbiór  rzeczonej posyłki  z dowodami 
w łasoość usprawiedliwiaiącemi,  osobiście lob na piśmie do tutej-  
azego Biura zgłosili  się; w przeciwnym razie,  po up ływ ie  2ch mie- 
więey od daty dzisiejszej, p „ , j ł f c a ta na rzecz Skarbu ,  przez pu- 
bl iczna  licytację sprzeda, ,ą będzie. —  Za p. o. Naczelnika, Dul- 
c z f / ń s k i. Sekretarz ,  S z a f r a ń s k i .

ś) P A H B A  14 S I A A  do farbowania wło-/4
▼sow służąca,  zyskawszy powszechni, wziętość, iw ą  de likatno- '!  
i,sc,ią, miękkością  i połyskiem naturalnym, cięgle  w moim za-A

Kładzie b yw a  przysposobieni,:  a że teraz  w znacznej ilości ł a - f  
| k o w ą  posiadam, p rzeto  mam sobie za obowiązek donieść,  iźfl 
r. t akow ą w każdej chwili osobom życzącym też nabywać, do - a 
f  sta rczać nieomieszkam —  Przytem  nadmieniam, że najwięk (I 
| s z y m  moim zamiarem iest zjednanie sobie względów Szan: Pu-A 
Wbliczności.akure tnie wykończoną robotą ;  w tvm więc celu zao .( |  
O p a t rzy łem  mój Z ak ład  nie tylko w przedmioty niezbędne d o i  
r codziennego użycia,  ale nawet służyć mogące do ozdoby tua- 'f  

j j le t ;  albowiem Perfum y, wonne Olejki , M a k a s s s r y .F ix a lu a ry . i  
▼Loki, Szeoiony,Peruki,  Pó ł-pe ruczk i , i  t.p. p rzedmioty ,  w i,a j-1'  
ą ,oovszym  i naj lepszym sposobie w yrab iane ,w  każdej chwili z a 4  
- oBjumlarkow ańszą cenę, udzielać niezaniedbam.—  Konstanty 7 
^P o rb .o rrck i, F ry z je r  i Perukarz ,  przy  ul: W ie rzb o w e j  w do (I 
ź m u  W .  Szymanów skiego pod Nr 614, naprzeciw filarów T ea - a 
| t ra luych zamieszkały. (I

< * , © i® . g  ^  ^  q
BONA rodow ita  F ra ncuzka ,  życzy wejść do konwersacji  

tą W arszaw  i lub na prowincji . Osoby życzące, raczą się z g ło ­
sić p rzy  ulicy Bielańskiej w domu P. L ilpopa Nr 600 lit: A. B 
■w oficynie prosto w bramę, na Im piątrze.

Odczytawszy w K u r je rz e  pod dniem 7 Lis topada Nr 298 ob­
wieszczenie, podane p rzez  O rdyna to ra  W ojskow ego  Szpitalu 
R adcę  K uleg ja luego  Artomji F ro ło w a ,  o zgubionym przed 5ciu’ 
tygodniami Sola W ex lu ,  wydanym przezemnie niżej podpisane­
go ,  mniejszym oświadczam, że pouieważ za pierwszym obwiesz­
czeniem o tymże W e x lu  został listownie zawiadomiony W  F ro -  
ło w ,  że zgodnie przez niegoż zrobionej na W e x lu  cessji Slaro- 
zakonneniu z Zakroczymia, po zapłaceniu przezemnie przypada 
• ącej summy, U e x e i  naddarty  pozostaig u ran ie ,  i gdy później 
w  przeciągu me więcej 2,1, tygodni W .  F ro ło w  p rz !z  S z w a g r i  
sw ego  listownie prosił  o zakommunikowanie rzeczonego W exlu  
t akow y  mu z pokwitowaniem na tymże liście wręczony został,’ 
k to reo  po przeczytaniu ,  p rz y rz e k ł  mi powrócić. -  R a d ła  Kole- 
g ja luy ,  B i  I a i e w.

P O W Ó Z  iandarnwv nowe ,. , . ’ i nowy, w najnowszym faso­
nie, kosztowną *>»*e.j, w Kit ak„
lakierowane,  okna sz h f .w an e ,  s t„pt,ie „» sp r / .

- a , .  , . .  i 5,narl’> iest do sprzedania , R ^
W iad o m o ść  «  gospodarza domu Nr 1.143, ulica Sto Kr,zyzka.
s ż i ś u a S b - '  .Po,ł r *ebn.y iest DOM porządny d„ wydzierża-
I m f f i  ,a k ° * Y .  zgłosić  się raczy p0(,
T ś j s a ł i r f a '  "1<‘r  • ’ Pr , y ulicy Niecałej , nadole  od froD

tu, po p raw ej  ręce.

Z ak ład  w yrobow Galanteryjno  In tro ligatorskich  Al: P ie trzy­
kow skiego ,  ma zaszczyt zawiadomić łaskaw ą Publiczność , iż 
dla udogodnienia J W W .  i W  W . Panom, o tw o rzy ł  S K L E P  
z swoiemi wyrobami w domu P. Jó ' . Epstejn ,  p r z y  nlicy Se­
natorskiej (dawniej Lana)  pod Nr 470, w prost  K o ś c i  .ła X X. 
R eform atów ,  obok Magazynu Stroiów P. Somme- 'e ld  gdzie 
p rzy jm uie  zamówienia i p rzy rz eka  iak najstaranniej  , na jgu­
stowniej w ykonywać ie na czas oznaczony, po cenach na jp rzy­
s tępnie jszych, w stosunku do w yrob ionego  przedmiotu; podo- 
buie lak w samym Z akładzie  i . tu ieiącym, obok Resursy ,  w da-  
mu J W .  L ewińskiego Nr 472.

Do składu Nasion i Cebul kwiatowych,  Dra Betz- 
hold przy ulicy Seuatorsk: Nr 471, w prost  pałacu 
Hr. Zamojskich, nadszedł t ranspor t  zagranicznych 
H U Z l i lA E R  O W O C O W Y C H ,*  sto oajwyborniejz 

« 7.C. ‘ } ? a ,unków, iako to : Ja b łe k ,  Gruszek,  Ś liwek,
W is m ,  Brzoskwiń, Moreli ,  W innych macic, Agrestu, P igw y. M a­
lin, Po rzeczek ,  Nieszpnłki (Mispe ln) ,Orzechów; oraz I A A Y I B -  
Ł J 1  i H A H T I S U H .

W  P łocku  dnia 20 Lis topada f2 Grudnia) i następnym, o d ­
bywać się będzie licytacja w domu Ratuszowym, na sprzedaż 
z powodu wyiazdu, KOC ZA Umiarowego, K O C Z A  z forde- 
kiem, ze wszelkietni rekw izy tam i:  o raz Maszyny do kąpieli 
kroplis te j ,  z fabryki Mintera , i innych rzeczy, wszystko w naj­
lepszym stanie ;  życsący,  zgłosić  się zechcą do Prezydenta  
Miasta Płocka.

y*’ d rodze od K am ięczyka do Radzymina, zgu- 
b ' onT huśtał P U L J A R E S  safjanowy zielony,  w któ- 

*7**' r ym prócz różnych Notatek, znajdowały  się dwa 
B IL E T Y  na b roń,  a ieden ns proch, wydane na osobę E d w a r ­
da Stępnickiego. <E,iskaw y Znalazca raczy odesłać Pocztą  do 
O s tro łęk i ,  do wsi W ysocza  Starej  wsi, w tymże powiecie, na 
koszt odb iera iącego , za co właściciel nicomieszka wynagrodzić .

I l ^ g l t *  P r 7  u.licT Kun Wiktor,kle j p„d  N r  2183, są do 
f i r r r f  »p r*eaania z wolnej  r ę k i :  różne M E B L E ,  K R O W A

CASiTiT^ C' elllS’ p a r a  K 0 N I  P O W O I O W T<-h,  K IS Z K I  Ruskie,
. . .'*• p - p r « d iu io ty  gospodarskie. Sprzedaż odbywać

sie będzie z r a u a  do godziny Sej ,  a  od 3ej po połuduiu  do 
wieczora.

F O R T E P J A N  palisandrowy o 7 oktawach w naj-
. w  - nowszym guście, z całym Matem metalowy m, me-
LW chamką angielską, 4ma sztabami i rzeźbiarską  r o ­

botą  ozdobiony, wcale praw ie  nieużywany, iest do 
zbycia p rzy  ulicy Nalewki Nro 2245, w 2giej  bramie przed slu- 
dnią, na lm  pią trze ,  obok schodów. .—  Tamże powziąść można 
wiadomość o podobnymże F O R T E P J A N IE  mahoniowym do 
sprzedania lub do wynaięcia. 4

Do wynaięcia w każdym czasie,  nowo naleraz ukończony LO- 
K A L , w zupełnem odśw ie żeń*  i uporządkow aniu ,  z wszelką 
dnąodupscią , „a  lszern pią trze ,  z Balkonem, przy  ulicy Grzybo- 
ws lej pod Nr 1055 lit: E ,  obejmuiący Pokoi 7 i P rzedpokój,  
Kuchnię angielską,  Spiżarnię,  Piwnicę, Drwaluię ,  Gtirę,  i na 
żądanie  Stajnię i Wozownię.

* * * * * * *  gadaiący i gwizdaiący ,  iest  do sprzedania  przy  
ulicy Orlej pod Nr 803. Wiadomość u Struża.

K SIĄ ŻK A  Służbowa, Antoniego Mokrzyckiego,  zaginęła; 
Znalazca oddać raczy do domu pod Nr 2S78, przy  ulicy W ri j -  
b b j ,  do G ospodarza  kin.1)11

P o d  N r e n i  1 5 8 2  li t :  D ,  p r z y  u l i c y  J c n  z o .  
l im sfe ie j ,  j e s t  d o  s p r z i  d a n i a  1 4 - ie K O N I  
mł dych. Wiadomość w tymże domu na lszem 

p ią t r ze  od /ron tu .  - i
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Dwa M A G LE z w ałkam i, *tołam?, kam ieniam i, w dobrym  
it&iiie, s wolnej ręk i do ip reedao ia pod N r 7ói);—  pod ty m . 
i e  Krem , są M EB LE ro -.maite m ahoniow e, palisandr:, o tom a. 
now e, iesion:, o rzech:, w szelkie g a rn itu ry ; S ek re ta rk i mahoń, 
Serw antk i oszklone, F o te le , S o fa i, K anapki, Szafy jesionowe 
K rzesła  w yplatane na ko lo r pal saudrow y; dróżka palisand:, i«- 
Błonowe, maho t, za cenę bardzo  um iarkow aną. Osoby życzące
Da m iejsca przekonać się m ogą A. C o l l e n b e r g ,  S to larz .

P  K U C H A R Z  znaiący doskonale K uchnię polską 
”  i fran cu sk ą , z p rzekonyw a:ąeemi dow odam i o 

sw ych zdolnościach, może mieć miejsce u Stan:
M ajew skiego przy  ulicy B ednarskiej i S o w ie j;__

tam że potrzebny iest porządny GAKSON.
D obra R O K SZY C K  z p rzy leg ło ś 'iam i, m ilka od P io trkow a 

p rzy  kolei żelaznej, w d dirym  g runcie , o taxow ane na 8l>0,000 
z łp ., zbiegiem  okoliczności, są do sprzedania za  niską cenę, 
lub tez odstąpienia w zastaw. YViadomoic bliższa na m iejscu, 
lub w W arszaw ie  u S o tera  R ozbickiego, w pałacu  Ł u b ie ń ­
skich.

Je s t do sprzedania G A R D ER O BA  M E Z K A , m ało używ ana i 
P łaszczyk  h iszpański, F ra k i, T u żu rk i, Szlafrok  męzki p iękny, 
P łaszcz N edzw iedziam i podbity , m ało używ any, K o łn ierz  Bo­
brow y , i inne rzeczy , p o i  Nr 614 lit: J ,  p rzy  ulicy N iecałej, 
W domu D rozdow skiego, na dole, w chodząc w sień, na lewo.

Zgubione K L U C Z Y K I (U), odebrać można w D ru k arn i K u- 
r je ra .

W  tych dniach zgubione zo ita ły  Ś W IA D E C T W A , pisane

r> rossy jsku  i po polsku; o raz D ym isja i M e try k a , Adama 
aleskiego. U prasza  się Znalazcy o oddanie pod Nr 369 p rzy  

u licy Bednarsk ie j, w domu J  W . W ern e ra , do P. Pruszy ńskiej.
K A R ET A  poczw órna, podróżna, ze wszclkieini 

s rekw izy tam i, w najlepszym  stanie; o raz Kocz z fo r -  
dekiem , są do sprzedan ia  za nader pom ierną ce- 

z no  i- . Pr z Y “ b D anielew iczow sk: w pa-
acu  ̂ i i jo  ką Z ałusk ich  zw anym , w oficynie p rzy  bram ie na 

»m p ią lrze .
W  ogrodzie  posesji Nr 2238 p rzy  ul: N alew ki, są do zby ­

cia dzikie D R Z E W A  i K R Z E  W Y , dość spore, iako to :  Aka­
cje , K asztany , Bzy i t. p.;— tam że m ożna nabyć T O K A R N IĘ  
now ą ozdobną; o raz k ilkunasto -letn ie  D rzew o do toczenia. 

H B o s P  S tanisław  M acieiewski K U C H M IS T R Z , p rzy  
ulicy M iodow ej, w pałacu  Paca pod N rem  492, za­
m ieszkały , w szelkie O bstalunki O biadów , K olacji 
i t. p., całkow icie lub częściow o, tak  w W arsz a ­

w ie iako i na W ieś, p rzyjm ow ać będzie; rów nież do w yjazdu 
na W ieś , gdzie tego  po trzeb a  będzie, w każdym  czasie ie s t. 
gotów .

OSOBY płci m ęsk ie j, czy ta  i pisze po polsku, mówi po 
rossy jsku  i niem iecku, a  przy tem  iest w iem y i trzeźw y , iak 
to  św iadectw a w ykażą , życzy przy iąć  obow iązek' o J  W W  
Panów , do czegoby  się takow y kw alifikow ał; ad res uprasza 
ł ię  zostawić w Hotelu L ipskim przy ul: B ielańskiej, u Adriana.

Ju trze jszą  p o cz tą , do  H andlu J .  L. F ia tan l®
? ’r ' k ’' i * "zdejdą Ś w ie -S  
ze O S T n ^ f n l  H olsz tyńsk ie , | tak  n a d a i ^  
CO P oniedziałek  s P ią tek , nadchodzić będą .

D O I I D Y 1 E  z p rzy ieg łościam i, u rząd zo n e  
E rb p artito w ie  p-zez. R ząd, w G ubernji i Pow iecie W arsz aw ­
skim , przy  rzece spław ,iej P l'fc  położone, a od miasta W ar- 
ffcawy niil *9. od itia s ta  G rói ** -ł. r j  J r

M i i m  i i M

mila 1 od leg łe , *ą z w olnej ręk i do sprzedania , z praw am i 
iakie od Rządu nabyto. O szacunku i stanie in tra ty  D obr, 
można pow/.iąść wiadomość w  W arszaw ie pod Nrem 1245 
przy  ulicy K rakow skie Przedmieście, w paw ilonie pałacu  da- 
wni^j Bran ickich , na pierwszem p ią trze  od ulicy.

!_ „ o b w i e S c  x e \ i  je .
Dom B ankierski A I I H S T E I I  et  E S H E L E S

W W iedn iu , m a i ą c  sobie r o c z n ą  r e n t ę  » f c .  8  1,000, m o  
n e t ą  k o n w e n c y j n ą ,  n a  p r z e c i ą g  czasu lat C zterdziestu , g w a -  

j,r a u t o w a n ą  o d  P r z e d s i ę b i o r s t w a  K olei Ż e l a z n e j  z Medyola- Jr

T

Ki.,*, a., n  ivoiei /ieittŁucj «
T  . i na  najp ierw sze j hypotece ubezpieczoną; n a L

Z w o l e n i e m ,  w y s ta w ił], 
111,000 D O W O M W I . B M *  (Renten-Schei 7  

* n e ), podzielonych na 40 S e rji, każda S e r j .  po 3 ,600 s z t u k i  
1 .o z n a c z y ł  cenę en».s.yj,,ą  każdego Ufciego D owoda

I I  m onetą konw encyjną. ^

( C orocznie losuie się znac .iia  ilość 3 ,600 sz tuk  tych  D o-0  
wodow re n ty , az do w yczerpn ięcia  liczby c a łk o w ite j, a ?  

przypadające  na każdą z nich P R A E M JU M , w ypłacone b ę - tf  
dzie g o to w k , przez  pom ieniony Dom B ankie rsk i, w m ie - f  

is ią c  po odbytem  ciągnieniu , okazicielow i o d p o w ied n ieg o ^  
m Dnwodu. T
£  B ardzo w ie lka  liczba znacznych P rem ij, połączoną i e s t j  
i^z temi Dowodami ren ty , m ianow icie: 4łJ» 1’ R E ł l I . I  p« *  
0 X 1 .  3 U , U « » ;  »<t» po SBł. 1 5 ,0 0 0 ;  4 0  po X I .  3 , 0 0 0 / ' *  

i t. d ., a  ̂ na każdy Dowód przynajm niej kw ota Z ł. 14 m. k.1* 
U przypaść  m u si p rze to  w najmniej fortunnym  raz ie , posia-uf 

dacz będzie sobie m iał zw róconą cenę em issyjną, a te ® ?

!samem ma bezp ła tne  uczestnictw o w g rze  na 3 , 0 0 0  a  
ZAtCZYYCH F R E H IJ .

Podpisany C. K . uprzy  w leiow any Dom H andlow y, p rz e z *  
w z g lą d : lak na zasady g run tow ne te Duwrody ren ty  od- ;

? znaczaiąre , iakoteż na niezaprzeczone korzyści, jak ich  po- 
.hsiadaczom  nastręczają; p o d ją ł się puszczenia ich w obiegli. 
I w  k raiu  i za g ran icą , i uprasza niniejszeni Szanow ną Pu J  
I b liczuość, o raz  Szano: swoich In teresen tów , aby zaw c zasu ’ 
j sw o ie  zlecenia do niego p rzesłać  raczy li. ?
lj| P rogram m y bliżej w yjaśniające i oceniaiące przedm ioiuf 
|  w yłuszczony, zarazem  w yszczególniaiące korzyści nczestn i-T

i kom nastręczone, rozdzieln ią się bezp ła tn ie . a
W iedeń  23go P aźd z ie rn ik a  18 47 r . _  G. M. P erissu tli,  I  

C. K . uprzyw ilejow any  Dom H and low y .*  
^ U l ica K aryncka (K jrn tn e r S trasse ) Nr 1040, na Im  p i ą t r z e . f

. J ® * 1ruji Radom skiej iest do sp rz e d a n ia T lA  JIjTXOŚĆ 
2.1KMSKA, mil 8 od W arsz aw y , m i| 4 0d K ozienic, m ilę od  
szossy położona, sk ładaiąca  się z F o lw ark u  o  100 k o rcach  
w ysiew u w każdera z 3cl, pól dobrej g leby , Siana zbioru  15« 
fu r , Pastw iska w yborne  1 obszern e , B udow le dostateczne i 
d o b re , Lasu w łok  p ięć, i W si z lO ciu G ospodarzy  c iąg ły ch , 
4 rl, p ieszych ,  4ci. pustych , * pom iarem  i M appą; P o ż y c z *  
K redy tow e] Z łp . '29,900.—  O bszern ie jszy  opis i w aru n k i,p rz e j­
rzeć  można w W arszaw ie  w K an to rze  K u rje ra  i Z leceń p rzy  
■licy W ierzbow ej N ro 473 lit: C, i n W g o  B u rm is tiw  M ia- 
i ta  M agnuszew a,

B A N K  P O L S K I .
G dy  og łoszona na dzień 16 /28  W rześn ia  r .  b . W cjtacja na 

dostaw ę C IE R N IA  di.i Z ak ładu  W arze ln i Soli w C iecIrecie­
k u , nie d o sz ła  do sk u tk u , p rz e to  oznaczany eostal *ow J  *ee* 
m in na dzień 4 /1 6  L istopada r .  b . w sali posiedzew S auku a a
g odzinę  18 w południe.

r  • , t a c i a  o d b ęd zie  s ię  p rz e  z d n fc lą ru rfc , We -
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d ług  formy przepisami wskazanej napisane,  i do własnych r ą k  
P re zesa  Banku adresowane,  i zacznie się od summy Rsr.  16 
kop. 50 za  kopę C iern ia  z dostawą in minus.

W ad jum  do licytacji  wym agane iest  w kwocie Rsr. 165 
a kaucja do samej dostawy w kwocie Rsr.  412. Bliższe w a­
runki p rzejrzeć  można w Biurze Naczelnika Kancelarj i  Ban­
ku Polskiego, i w Biurze Naczelnika W arze ln i  Soli w Cie­
chocinku każdodzienuie, oprocz  dni s'wiątecznych w godzi­
nach Biurowych. P rezes ,  Radca T ajny,  j .  Tymowski.

.  w ^ acze lm k  K ance la rj i ,  Łubkow ski.
B A N K  P O L S K I .

Podaie  do publicznej wiadomos'ci, źe D obra  W IE R Z B IC A  
z p rzyległościami,  położone w Powiecie i O k rę g u  Pułtuskim 
Gub. Płockiej , sprzedane będą p rzez publiczną l icytację w t e r ­
minie e (18) Listopada r. b. o godzinie 10 z rana  odbyć się 
maiącą, w oa 11 posiedzeń Banku Polskiego.

Szacunek ogólny ustanawia się na Rsr.  25,625 czyli Z łp .
1 >0,833 gr . 10.

K ażdy  chęć kupna maiący, obowiązany iest  złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji  na wadjmn R sr .  3000 czyli Zł.  20,000 
go tow izną lub w Listach Zastawnych z włas'ciwemi kuponami.

Prócz pożyczki Towarz :  K red y tó w :  Ziems: Z ł .  21,000 czy­
li R s r .  3150 wynoszącej, tudzież oprócz summy Z ł.  2829 gr .  
10 czyli Rsr. 424 k. 40 od k tóre j  Kanon Skarbowi K ró les tw a  
po 5°/o corocznie opłacanym być winien, u trzym uiący  się p rzy  
kupnie  Dóbr, będzie miał pozostawioną do sp ła ty  na gruncie 
summę Rsr.  1 1,000 pod obowiązkiem stopniowego iej u m a­
rzania  op ła tą  am ortyzacy jną  3°/o rocznie, obok procentu  5 %  
wym agalną .

Od reszty zas' szacunku, to iest  od summy Rsr.  11 ,050 k. 
60 licytacja rozpoczynać się będzie, i summę tę tudzież to 
w szystko ,  co w terminie licytacji  wyżej nad tę summę p o s t ą -  
pionem będzie,  nabywca zapłaci do Kassy Banku w gotowi- 
źnie  najdalej w ciągu dni 20tu od daty zawiadomienia go o 
zatwierdzeniu kon trak tu  p rzez Radę Administracyjną K ró le ­
stwa, a to wraz z częścią pożyczki T ow arz ys tw a  K re d y to w e ­
go  Ziemskiego iuż umorzoną. Dalsze warunki ,  chęć kupna 
maiący,  p rzejrzeć  może codziennie w Biurze Naczelnika Kau- 
cellar ji  Banku Polskiego od godziny lOtej z rana do 2giej 
z  południa. M ożna się także p rzekonać o stanie D óbr  na 
£ runcle- P rezes ,  Radca T ajny,  J .  Tymowski.

Naczelnik K ance la rj i ,  Lubkowski.
* ^ ^ ^ ^ H O M O S C I  Nro 481 przy  ulicy  Miodowej 
l N r u  1292 przy  ulicy Now y-Św iat  w W arsz aw ie  p o ­
łożone, sprzedaią  się w drodze działów. P rz y g o to ­
wawcze p rzysądzenie  odbędzie się w dniu 4 (16 )  L i ­

stopada r. b. o godz: 4 tej z południa, przed W .Ś liw o w sk im  Ase-
T - 7 h L ,  t  ’""w." J)elefł°w an5m, "  miejscu z w yk łych  posiedzeń 
Try bunału w W arsz aw ie  pod Nrem 549. L icytacja  N ierucho­
mości Nro 481, zacznie się od summy Rsr.  30 ,160 kop. 31*/,; 
zas Nieruchomość. Nro 1292, od Rsr.  8,578 kop. 65 W a ­
djum do pierwszej  iest i ą dane R s r . 1>B00 a do d rug ie j  Nie. 
ruchomości Rsr .  750. _ W a r« „ k i  prze jrzeć  można w W ydzia -
r n r  1 \* to * r » k ie g o  Patrona,  w W arszaw iepod > i€ m  3 0 /  i 8 miesakaiącego.

Sześć K O S I  Ukraińskich młodych, zdrowych,
* k tó rych  ieden uiezdzonym iest  pod wierzch są
do sprzedania pod Nrem 1771 lit: A , -p rzy  ulicy
Św ięto-Jerskie j ;  wiadomość u S tang re ta  Stefana"

wchodząc w podwórze’, w stajni po lewej  ręce. ’
W  dniu 3 b. ni. o godzinie !) wieczorem, na trakcie  pomiędzy

1 Z d o rs k ą -w o lą ,  skradzione zostało z b ryczki P u .
D Ł Ł K O  drewniane ,  papierem wy kleioue, w k tó rem  znajdowały

się rzeczy uas tępuiące:  Suknia iedwabna mantynowa czarna;  K a­
pelusz włosieuicowy damski; M antyla  czarna iedwabna; Pere ł  
dwa sznurki z k lam erką  k rw aw nikow ą w złoto opraw ną; Kolczy­
ków bry lan tow ych  dwa; dwie Książki do Nabożeństwa, z cyfrą  
J .  Ił.; Bielizny damskiej  sztuk kilkanaście,  z cy frą J .  H ;’dwa L i­
sty po hebra jsko ,  a dwa po polsku pisane,  i inne drobniejsze rze­
czy. K toby-pow zią ł  wiadomość lub o d k ry ł  sprawcę wspomnio-  
nej kradzieży ,  raczy  udzielić wiadomość do najbliższej W ła d z y  
Pol icy jnej ,  lub też do Magistratu miasta Szadku.

—  R ubla  N agrody .—  Dnia 13 b. m. zginęła S U C Z ­
K A  rasy angielskie j,  czarna, podpalana, bardzo 

U s M I Ż .  niała,  nad ślipiami żółte centki,  piersi , koniec o- 
gona i końce ł ap ek  b iałe  ma'ąca;  up rasza  się 

Znalazcy, ażeby takową do pałacu Hr.  Zamojskiego przy  u l:  
Senatorskiej ,  do mieszkania Domańskiego M u rg rab leg o .  od ­
dać raczył .

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej N r  478 c.
Rozmaite  M E B L E  do sprzedania . W iadomość pod Nr 473 

I it^A, p rzy  ulicy Senatorskiej ,  albo w K antorze  Zleceń.
Ż ądana iest P O Z Y C Z K A  na Dobra o mil 5, w Gubern j i  

W arszaw sk ie j ,  p rzy  szosę położone, na Iszy  Nr; —  także 
K O C Z  landarowy, z wszelkiemi rekwizytami,  mało używany 
i w nojlepszym s tanie. W iadom ość w K antorze  Zleceń.

Dzis rano zimna stopni 1. W czo ra j  w południe 0.
T E A 1 R  R O ZM A ITO ŚC I. J u t r o ,  49ty  raz XiyznaiPaL i 

2gi raz Dwaj  Bracia.
ĘjmiTBirs1fSy,)rsv'r^IT ^ ^ ij^ jS :ra ijp
l i  »  Po powrocie do W a rsz a w y ,  o tworzywszy SA-Si 

' L O N  w domu pod Nrem 71, na Iszern pią trze  od
£  M m m h  f rontu ,  p rzy  rogu ulic Starego-M iasta  i Kanonia °
l p  Kr P°.Ieca™ si? z w ł k' e W*8l« d“ ej n? mnie łaskawej 1  
_ . P u b  icznosci, zd aw an iem  L E K C J I  T A Ń C Ó W  Śniono-™  
C4wych, z wyuczania k tórych ,  tak  dokładnego iak i ś n i e - b  
f j s z n e g o ,  mam zaszczyt w tutej ,zen .  Mieście dosyć być zna- £1 
t  n y m .—  Maitre de Danse,  P io t r  Slizyń sk i.  Ip

ftf  ^
I) n o w o  z a ł o z o n a  f a b r y k a  h a r m e l k ó h  A
I  C IH R O W  i CZEK O LA D Y , 7
t " ’ domu znanym  S ta ra -P oczta  p rzy  al: Nowy św ia t No 1250.(1 
L  M amy honor  zawiadomić Prześw: i Łaskaw ą Publicznos’c A 
yiz  w F a b ry c e  naszei dostać można «' l(H7llvm Pzocio K nw—.l  (I

t  tegorocz-ych ;  S O K O W  w rozm aitych  gatunkach i CIASTV 
ł zawsze św ieżych, po cenach zniżonych. P rz y tem  p ragn ie- ,!  
. m y  służyć o każdej porze, wszelkiemi ciepłem, lub z i m n e - ^  
Ynii ANI M.— Obstalunki wszelkie  TOllTA'
I P I I U V I D V , . , . .  takie, iakie ty lko  4  nasz z a w ó d ]  
f jwchodzą nasza F a b r y k a  p rzyjm uie  i wykony wa, po ce-( |  
r,nac i D a t  zwyczaj  tanieli, i dostawia punktualnie  na c z a s i  
Voznaczony. A. M ichalski et  Comp:. (1

y przed  Kosinsktm, u t rzym yw any  w czasie lata, z przyczyny 7  
ł  iesiennej i nadchodzącej zimowej pory ,  przemieniony iestY 
ł w  Pokoje,  mianowicie S A L O N  Kwiatami p rzyozdobione  ’ 
/ W S Z E L K I E  P O S IŁ K I  J U M Z e i t l A ,  \ A P O J Ó ł V , g  
t  znane u podpisanego, w czasie lata, dostarczane będą t e - 1 
o raz w Pokojach.—  M U ZY K A , w Niedziele i Święta, Sza-a  
t 'nowny m Gościom, czas uprzyjemniać b ęd z ie .—  Gliński (I


